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Chi ski uraw l duje w Polsceń ż ą  

Waleria Miko ajczykł  

Swoj  uniwersalno  zawdzi cza faktowi, e jego powolne, eleganckie ruchy ą ść ę ż
zosta y dobrane tak, i  otwierajł ż ą wszystkie meridiany, a tak e odblokowuj  ż ą
stawy. Dzi ki temu przywracaj  harmoni  energetyczn  w organizmie, stwę ą ę ą a-
rzaj c warunki do samoczynnego wyleczenia ka dej niemal choroby. W Chą ż i-
nach ów nowy styl zacz y ęł uprawia  tysi ce ludzić ą  

Chi scy taoi ci mówi , e cz owiek jest ń ś ą ż ł mikrokosmosem 
w makrokosmosie, pozostaje z nim nierozerwalnie zwi zany, ą
istnieje tylko razem z nim i dzi ki niemu. Otrzymuje równie  ę ż
od niego energi  ę qi (czyt. czi), dzi ki której yje.ę ż  

Qi? Có  to takiego?! ż – zapyta cz owiek Zachodu. Chodzi ł
bowiem o kategori  ca kowicie nieznan  akademickiej fizę ł ą y-
ce, chemii, biologii, czy medycynie. Nie da si  ę tego czego  ś
zobaczy , us ysze , dotkn , zmierzy  adnym instrumentem ć ł ć ąć ć ż
ani zwa y . Si  rzeczy wi c, z punktu widzenia nauki przż ć łą ę y-
wyk ej do ł racjonalnego odbioru wiata, jest to poj cie ś ę podej-
rzane. 

Teza, e nauka na obecnym etapie rozwoju nie dysponuje ż
po prostu dostatecznie czu ym instrumentem, który pozwł o-
li by tajemnicz  ł ą qi zarejestrowa , przyjmowana jest nieufnie. ć
A przecie  mo na ż ż przytoczy  pouczaj ce przyk ady z przć ą ł e-
sz o ci, które nakazywa yby traktowa  rzeczywisto  z wił ś ł ć ść ęk-
sz  pokor . Gdy Maxwell w po owie XIX w. w sposób mą ą ł a-
tematyczny dowiód , e w przestworzach musz  p yn  fale, ł ż ą ł ąć
nazwane pó nej radiowymi, koledzy naukowcy wy mialź ś i go. 
Dopiero jaki  czas pó niej skonstruowano przyrz d, który ś ź ą
pozwoli  fale te odebra . Dzi  ich istnienie nie budzi ju  ł ć ś ż
w tpliwo ci. Nie sk ania to jednak racjonalistów do akceptą ś ł a-
cji pogl du, e rzeczy, których nie jeste my w stanie ą ż ś do-
tkn , ąć mog  jednak ą istnie .ć  

Chi czycy maj  do rzeczywisto ci zupe nie inny stosń ą ś ł u-
nek. Uwa aj , e je li daje si  zauwa y , i  co  istnieje, gdy  ż ą ż ś ę ż ć ż ś ż
skutki dzia ania ł tego czego  ś mo na odczuż ć, trzeba przyj  ąć
wspomniany fakt do wiadomo ci i owo ś co  ś wykorzysta , a ć
dopiero potem zg bia  i zbada , na jakiej zasadzie dzia a. łę ć ć ł
Chi czycy nigdy nie podawali w w tpliwo  istnienia ń ą ść qi, 
natomiast przez ca e tysi clecia ledzili, w jaki sposób eneł ą ś r-
gia ta dzia a i jakie s  jej skutki. Obserwuj c, jak porusza si  ł ą ą ę
w ludzkim ciele, odkryli meridiany – kana y, którymi p ynie ł ł
i dan tian – zbiorniki, w których gromadz  si  jej zapasy. ą ę
Tradycyjna medycyna chi ska g osi te , e dopóki przep yw ń ł ż ż ł
tej energii jest niezak ócony, dopóty cz owiek jest zdrowy. ł ł
Gdy natomiast zostaje on zablokowany, upo ledzone zostaj  ś ą
wa ne fizyczne funkcje organizmu: przep yw krwi, limfy, ż ł
praca w troby, nerek, o dka, ledziony itd. Mówi c innymi ą ż łą ś ą
s owył  

aby odzyska  zdrowie, trzeba przywrócć i  ć
nieprzerwany przep yw energiił . 

Kieruj c si  t  dewiz  Chi czycy staraj  si  pobra  z ą ę ą ą ń ą ę ć
otoczenia jak najwi ksz  ilo  energii i sprawi , by p yn a ę ą ść ć ł ęł
w ich cia ach harmonijnie. Przed wiekami, ba, przed tysił ąc-

leciami, odkryli oni, e wykonywanie odpowiednichż  ruchów, 
stosowny sposób oddychania, wprowadzenie umys u w oł d-
powiedni stan sprzyjaj  nap ywowi znacznej ilo ci energii z ą ł ś
otoczenia do organizmu. Kiedy i w jaki sposób doszli do 
takiego wniosku – czy poprzez obserwacj  zwierz t, czy te  ę ą ż
drog  w asnych prób ą ł i do wiadcze  ś ń – do ko ca nie wiadomo. ń
Jedni mówi , e ą ż qi gong, który stanowi rezultat tego odkry-
cia i polega na wykonywaniu okre lonych ruchów, relaksacji ś
ca ego cia a, odpr eniu umys u i oddychaniu w okre lony ł ł ęż ł ś
sposób, ma 5–6 ty . lat, inni, e 10 ty .ś ż ś  

Na pewno jednak jest znacznie starszy, ni  jakiekolwiek ż
ród a pisane. Pewien wspó czesny chi ski archeolog znalaz  ź ł ł ń ł

prehistoryczne rysunki naskalne, które przedstawia y ludzkie ł
postaci wykonuj ce seri  ruchów. Pos uguj c si  nimi ną ę ł ą ę i-
czym wzorcem, naukowiec zacz  wykonywa  ruchy ął ć
uwiecznione na malowid ach. Uruchomiona dzi ki jego ł ę
wiczeniom energia przynios a taki skutek, e wszyscy dć ł ż o-

mownicy znajduj cy si  w otoczeniu archeologa... b ogo ą ę ł
usn li. Najstarsze opisy wicze  ę ć ń qi gong, które pochodz  ą
sprzed 4–5 ty .ś  lat, znajdujemy w pierwszej Ksi dze ó tego ę Ż ł
Cesarza zwanej te  ż ó tego Cesarza Ksi g  Medycyny WŻ ł ę ą e-
wn trznej. ę Jest ona do dzi  stosowanym, nieocenionym poś d-
r cznikiem tradycyjnej medycyny chi skiej.ę ń  

Przez wieki powsta a w Chinach wielka mnogo  rół ść -ż
nych szkół qi gongu. Jedne odznacza y si  zdolno ci  cł ę ś ą u-
downego niemal uzdrawiania chorego serca, inne – w troby, ą
jeszcze inne – niedomagaj cych nerek. Szczegó y tych metod ą ł
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utrzymywane by y zazwyczaj w g bokiej tajemnicy niczym ł łę
najwi kszy skarb i przekazywane tylko ę w rodzinie jak naj-
cenniejszy spadek. Ch tnych do poznania tajemnic by o za  ę ł ś
wielu, gdy  mistrzowie ż qi gong uchodzili za osoby obda-
rzone wielkimi sekretnymi mocami. Dzieje qi gong pe ne ł
s  historii jakby ywcem zaczerpni tych z powie ci ą ż ę ś
p aszcza i szpady, tł yle e osadzonych w chi skiej scenż ń e-
rii. Zdarza o si , e s u cy podgl dali wtajemniczonych ł ę ż ł żą ą
cz onków rodziny w czasie wicze , bywa o te , e ten, ł ć ń ł ż ż
kto poprzez podgl danie innych po zaledwie powierą z-
chownym opanowaniu wicze  og asza  si  mistrzem, ć ń ł ł ę
niebawem ponosi  sromotn  kl sk . Stare szko y by y ł ą ę ę ł ł
bardzo skomplikowane, pe ne finezji i zawiera y wiele ł ł
d ugich sekwencji ruchów. W czasach wspó czesnych ł ł
stare formy cz stokro  dawa y pocz tek ę ć ł ą nowym, zdolnym 
zwalczy  choroby, które niegdy  wyst powa y sporć ś ę ł a-
dycznie, a obecnie rozprzestrzeni y si  niczym plaga. W ł ę
siedemdziesi tych latach XX w. ą  

mistrzyni Guo Lin po serii nieudanych 
operacji raka, jakie przesz a, w oparciu o trł a-
dycyjnie uprawiany w jej rodzinie twardy qi 
gong, czyli kung fu stworzy a tzw. chodz cy ł ą
styl, dzi ki któremu wyzdrowia a, potem za  ę ł ś
udost pni a go innym chorymę ł . 

Na pocz tku lat osiemdziesi tych narodzi  si  styl ą ą ł ę
lec cego urawia. ą ż Jego twórcy to kilku m odych ludzi, ł
w ród których by  lekarz tradycyjnej medycyny chi skiej ś ł ń
i jego pacjent, który w czasie wicze  ć ń qi gong stanowi -ą
cych cz  terapii, znakomicie odczuwa  przep yw eneęść ł ł r-
gii. Celem, jaki postawili sobie autorzy nowego, cho  ć
opartego na wielowiekowej tradycji stylu, by o stworzenie ł
uk adu ruchów, który z jednej strony by by nieskomplł ł i-
kowany i atwy do opanowania dla ka dego, z drugiej za  ł ż ś
wywo ywa  taki przep yw energii, który umo liwia by ł ł ł ż ł
wyeliminowanie nie jednej, czy te  kilku chorób, lecz ż
wszystkich schorze  i dolegliwo ci, jakie n kaj  ludzi. I ń ś ę ą
rzeczywi cie wspomniany styl posiada te cecś hy, a ponad-
to, jak stwierdzaj  mistrzowie, odznacza si  ą ę wyj tkowo ą
silnym oddzia ywaniem energetycznym. ł Swoj  uniweą r-
salno  ść lec cy uraw ą ż zawdzi cza temu, e jego powolne, ę ż
eleganckie, jakby taneczne ruchy zosta y dobrane tak, i  ł ż
otwieraj  wszystkie meridianyą  w ludzkim ciele, a tak e ż
odblokowuj  zablokowane zazwyczaj stawy, dzi ki czą ę e-
mu przywracaj  harmoni  energetyczn  w organizmie, ą ę ą
stwarzaj c warunki do samoczynnego wyleczenia ka dej ą ż
niemal choroby. W Chinach ten nowy styl zacz y upręł a-
wia  tysi ce ludzi.ć ą  

W Polsce lec cy uraw ą ż rozpowszechni  si  dzi ki serii ł ę ę
przypadków (je li przypadki w ogóle istniej ). Zacz o si  ś ą ęł ę
od tego, e pewien wiejski ch opiec z prowincji Shandong ż ł
uda  si  po nauk  do Pekinu. ł ę ę Liu Zhongchun – bo tak si  ę
zwa  ów ch opiec ł ł – chcia  studiowł a  jaki  kierunek tecć ś h-
niczny. Niestety, ze wzgl dów zdrowotnych nie dopusę z-
czono go do takich studiów. Przyj to natomiast na Wę y-
dzia  Slawistyki Uniwersytetu Peki skiego, gdzie jako ł ń
specjalizacj  wybra  polonistyk , by nast pnie zosta  ę ł ę ę ć
pracownikiem naukowym Chi skiej Akademii Nauk.ń  

W czasie rewolucji kulturalnej, podobnie jak wielu in-
nych naukowców, Liu Zhongchun zosta  skierowany do ł
pracy fizycznej w Mand urii, gdzie panuje surowy klimat. ż
Wykonywana w niesprzyjaj cych warunkach praca nad ą
si y sprawi a, e cił ł ż ko si  rozchorowa . Konwencjonalne ęż ę ł
leczenie nie przynosi o adnego pozytywnego rezultatu. ł ż
Przeciwnie – jeszcze bardziej pogarsza o jego stan zdrł o-

wia. Przyjmowane leki chemiczne, przede wszystkim 
rodki przeciwbólowe sprawi y, e do poprzednich dolś ł ż e-

gliwości do czy y si  krwawi ce wrzody o dka, zaczłą ł ę ą ż łą -ę
o tak e szwankowa  serce. Si y m odego naukowca by y ł ż ć ł ł ł

na wyczerpaniu, z trudem si  porusza .ę ł  
I wtedy Liu Zhongchun przypomnia  sobie, e w dził ż e-

ci stwie uprawia  ń ł qi gong. Nie pami ta  ju  tych wicze , ę ł ż ć ń
jednak my l o nich potraktowa  jak ostatni  desk  ratuś ł ą ę n-
ku. Zacz  wi c szuka  mistrza, pod okiem którego mógął ę ć -ł
by je rozpocz .ąć  

I znalaz  go.ł  

Rezultaty okaza y si  zdumiewaj ce, O ile ł ę ą
wcze niejsze dziesi cioletnie leczenie nie dś ę a-
o wyników, ł qi gong w ci gu kilku mią esi cy ę

postawi  naukowca na nogił . 
Liu Zhongchun zaprzyja ni  si  wówczas z kilkoma ź ł ę

m odymi lud mi, którzy, podobnie jak on, wiele zawdził ź -ę
czali qi gongowi. W taki oto sposób znalaz  si  w gronie ł ę
tych, którzy stworzyli styl lec cego urawia.ą ż  

Nigdy nic kreuje si  na maga czy uzdrowę i-
ciela. Mimo e dysponuje ogromnymi mo lż ż i-
wo ciami i zdumiewaj c  moc , ujawnia je ś ą ą ą
tylko w sytuacjach krytycznych. Mieszkaj cy ą
w Polsce chi ski mistrz „lec cego urawia'', ń ą ż
Liu Zhongchun 

Pierwsza ksi ka na ten temat byąż a w a nie jego autoł ł ś r-
stwa, za  sam Liu Zhongchun wróci  wprawdzie do pracy ś ł
naukowej (zosta  nawet profesorem), ale ł qi gong sta  si  ł ę
w a ciwym sensem jego ycia. Odt d ca y swój wolny ł ś ż ą ł
czas po wi ca  promowaniu ś ę ł lec cego urawia ą ż i prowa-
dzeniu zaj , gdy  zdawęć ż a  sobie spraw  z tego, e wielu ł ę ż
ludziom mo e to pomóc uratowa  zdrowie i ycie.ż ć ż  

W latach dziewi dziesi tych Liu Zhongchun zacz  ęć ą ął
cz sto przyje d a  do Polski jako t umacz chi skich delę ż ż ć ł ń e-
gacji gospodarczych. Na p aszczy nie kontaktów towł ź a-
rzyskich styka  sił  z ró nymi osobami, a w ród nich tak e ę ż ś ż
z polskimi lekarzami, którzy praktykowali tradycyjn  ą
medycyn  chi sk . Gdy zademonstrowa  im ę ń ą ł lec cego ą
urawia, ż spotka  si  z pytaniem, czy w czasie swoich ł ę

pobytów w Polsce nie móg by poprowadzi  zaj  dla ł ć ęć
kilkorga ich pacjentów. 

Z wolna energia sp ywa do wicz cych i wypeł ć ą -ł
nia ich cia ał  
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Pocz tkowo by o to rzeczywi cie tylko par  osób. ą ł ś ę
Stopniowo gromadzi o si  ich jednak wokó  mistrzł ę ł a (Liu 
Zhongchun jest bowiem mistrzem Peki skiego Stowarzń y-
szenia Qi Gong) coraz wi cej. Dlaczego? Mo e dlatego, ę ż
eż  

na jego ustach cz sto go ci typowo chi ski ę ś ń
tajemniczy pó u miechy a ponadto ma on w ł ś
sobie wewn trzne ciep o, przy którym ę ł ka dy ż
mo e ż si  ę ogrza . ć Przede wszystkim jednak 
Liu Zhongchun wicz c z lud mi ć ą ź lec cego ą
urawia ż wyci ga  ich w ca ym tego s owa ą ł ł ł

znaczeniu z tamtego wiata.ś  
Niespe na czterdziestoletnia El bieta K., matka dwóch ł ż

dorastaj cych córek, gdy zjawi a si  u niego, by a fizycą ł ę ł z-
nym i psychicznym wrakiem. Lekarze nie dawali pacjent-
ce adnej nadziei na wyzdrowienie. W perspektywie miż a-
a co najwy ej ycie z ci kim inwalidztwem, osoby skł ż ż ęż a-

zanej na cudz  pomoc, niezdolnej samodzielnie zrobi  ą ć
zakupy czy sprz tn  mieszkanie.ą ąć  

Po kilku miesi cach ą uprawiania lec cego urawia ą ż
El bieta okaza a si  nie do poznania. W energicznie porż ł ę u-
szaj cej si , adnej, u miechni tej kobiecie nikt nie dopą ę ł ś ę a-
trzy by si  niedawnej ł ę kupki nieszcz cia.ęś  

Jednak e po krótkim pobycie w Polsce Liu Zhongchun ż
zawsze wraca  do Chinł . Jego podopieczni czuli si  wóę w-
czas opuszczeni, pozbawieni oparcia. W rezultacie mistrz 
egna  si  z nimi z coraz wi kszym alem, gdy  doszed  ż ł ę ę ż ż ł

do wniosku, e ma tu bardzo oddanych uczniów, a ż qi 
gong trafi  na podamy grunt. A  w ko cu, w 1994 r., po ł ż ń
przejściu na emerytur  ę – zamieszka  na sta e nad Wis .ł ł łą  

Niepostrze enie, w ci gu niewielu lat ż ą sta  si  mł ę i-
strzem du ej szko y, ż ł a grono jego uczniów przekroczy o ł
ju  1000 osób. Sam mistrz i wyszkoleni przez niego iż n-
struktorzy przez okr g y rok prowadz  zaj cia nieą ł ą ę mal we 
wszystkich wi kszych miastach Polski. Szko a ę ł lec cego ą
urawia ż nadal si  rozrasta. Trudno powiedzie , co ludzi ę ć

do niej tak przyci ga. Sam mistrz bowiem jest niezwykle ą
skromnym i na pozór zwyczajnym cz owiekiem. Nigdy ł
nie chwali si  swoimi ę magicznymi zdolno ciami. ś
Owszem, mówi o tym, co mo e zdzia a  energia i co ż ł ć
potrafi  inni mistrzowie.ą  

Z wielkim przej ciem opowiada  np., jak ę ł
podpatrzy  pewnego starego mistrza, gdy ten ł
otworzy  swoje ł trzecie oko i na czole mi dzy ę
brwiami pojawi  mu si  wiec cy bladył ę ś ą m 
wiat em ś ł kr ek. ąż Wspomina  te  drobnego, ł ż

szczup ego, starego ł mistrza, który sam  tylko ą
energi  wystrzelon  z palców skierowanych ą ą
na kszta t pistoletów w pot nego, m odego ł ęż ł
przeciwnika potrafi  go ca kowicie obezw ał ł ł d-
ni .ć  

Tak e innego, który sam  tylko myż ą śl  umia  uzdrowi  ą ł ć
cz owieka z nieuleczalnej choroby.ł  

Z pewnym rozbawieniem, ale i z podziwem mówi  o ł
pachn cym stylu qi gong. ą Jego adepci, poprzez szybkie 
trzepanie r koma i dreptanie w miejscu, pobudzaj  tak  ę ą ą
energi , która sprawia, e wokó  wicz cych roę ż ł ć ą zchodzi 
si  zapach kwiatów.ę  

Siebie Liu Zhongchun nigdy nie kreuje si  na maga ę
czy uzdrowiciela. Mimo e kryj  si  w nim olbrzymie ż ą ę
mo liwo ci, ujawnia je tylko w sytuacjach krytycznych.ż ś  

Na którym  z obozów jedna z jego uczestniczek graj c ś ą
zawzi cie w ping pę onga upad a tak nieszcz liwie, e ł ęś ż
z ama a w kilku miejscach ebro. Brakowa o pewno ci, ł ł ż ł ś
czy w wiejskim o rodku zdrowia b dzie akurat jaki  lś ę ś e-
karz. Kobieta cierpia a dotkliwy ból, gdy  po amane ebra ł ż ł ż
przemieszcza y si .ł ę  

Mistrz wówczas przy o y  palec w miejł ż ł scu, 
gdzie da o si  wyczu  z amanie. Po kilkunł ę ć ł a-
stu minutach ból ust pi , a fragmenty ebra ą ł ż
przesta y si  ł ę przemieszcza  ć – po prostu zosta-
y na miejscu ł zlutowane. 

Inna z kursantek cierpia a na rzadk  odmian  nowł ą ę o-
tworu naczy  krwiono nych. Konwencjonalne metoń ś dy 
leczenia nie przynosi y rezultatów. Poniewa  nie robiono ł ż
jej nadziei na d ugie ycie, obóz ł ż qi gong potraktowa a jak ł
ostatni  desk  ratunku. Poczu a si  po nim lepiej, ale ą ę ł ę
wci  by a bardzo s aba, gdy za  zgrupowanie sko czy o ąż ł ł ś ń ł
si , musia a wraca  do domuę ł ć . Pragn c jej dopomóc, ą
mistrz przez kilka miesi cy ę wysy a  energi  na odleg o  ł ł ę ł ść
po uprzednim umówieniu pory telefonicznego kontaktu. 
Ku niezmiernemu zaskoczeniu lekarzy kobieta wyzdro-
wia a.ł  

Z tego rodzaju mo liwo ci mistrz korzysta bardzo ż ś
rzadko. Uzasadnia to przekonuj co:ą  

Ja was nie uzdrawiam — mówi – i nie chc  was od ę
siebie uzale ni . Daj  wam tylko do r ki narz dzie, ebż ć ę ę ę ż y-
cie mogli uzdrawia  si  samiś ć ę . 

I rzeczywi cie, zaprzyja niwszy si  z ś ź ę lec cym urą ż a-
wiem ludzie uzdrawiaj  si  fizycznie i psychicznie.ą ę  

Barbara G. zacz a chorowa  przed dziesi cioma laty. ęł ć ę
Mia a k opoty z chodzeniem, z trudem utrzymywa a ł ł ł
szklank  w r ku, a w jednej d oni zupe nie straci a czucie. ę ę ł ł ł
Lekarze stwierdzili zwyrodnienie kr gos upa i fibromyaę ł l-
gi  ę – chorob  reumatyczn  przyczepów mię ą ę ni. Zalecili ś
leczenie operacyjne. 

Kobieta przesz a kilka operacji r k, jednak przynios y ł ą ł
one tylko krótkotrwa  popraw . Za ywanie du ej ilo ci łą ę ż ż ś
sterydów i leków przeciwbólowych doprowadzi o do ł
chorób uk adu kr enia i pokarmowego. Pogarszaj cy si  ł ąż ą ę
stan fizyczny spowodowa  depresj .ł ę  

W 1997 r. trafi a do ł Marcina Gila – chirurga ortope-
dy, który jednocze nie praktykowa  klasyczn  medycyn  ś ł ą ę
chi sk . Poradzi  jej, by zacz a uprawia  wiczenia ń ą ł ęł ć ć qi 
gong. 

Ich wykonywanie by o dla chorej istn  m k . Bola y ł ą ę ą ł
j  stawy ią  r ce, których nie mog a podnie  do góry. Pę ł ść o-
mimo to, poniewa  wszystkie inne rodki ratunku zawiż ś o-
d y, wiczy a systematycznie z instruktork  i sama w ł ć ł ą
domu. 

Po trzech latach jej stan zdrowia zacz  si  ął ę
poprawia . Znik y bóle stawów) wróci a ć ł ł
sprawno  rść ąk,, ust pi y choroby, które by y ą ł ł
rezultatem za ywania leków, a wraz z nimi ż
depresja. 

Dzi  Barbara sama jest instruktorem ś lec cego urą ż a-
wia. 

Anna R. o swoim kontakcie z lec cym urawiem ą ż napi-
sa a tak:ł  

Na obóz qi gong trafi am w trudnym okresie ycia. Po ł ż
rozpadzie wieloletniego, bardzo dla mnie udanego zwi zku, ą
mia am ogromny problem: nie potrafi am pozby  si  uczucia ł ł ć ę
bólu, krzywdy, oskar a am sam  siebie, mia am niskie pż ł ą ł o-
czucie w asnej warto ci.ł ś  



 4

Przeczyta am w tym czasie wiele ksi ek po wi conych ł ąż ś ę
problemom, z którymi boryka am si  i cho  przyznawa am ł ę ć ł
racj  zawartym w nich prawdom, jednak nie by y one moimi ę ł
prawdami, nie potrafi am przenie  ich do codziennego ł ść
ycia. Zafundowa am sobie niez  destrukcj , ale widz  to ż ł łą ę ę

dopiero teraz. Wówczas mia am al do sieł ż bie i do ca ego ł
wiata.ś  

Wielu ludzi zawdzi cza mu zdrowie, spokój i ę
poczucie bezpiecze stwa, jakiego wcze niej im ń ś
brakowa oł  

W takiej kondycji trafi am na obóz ł qi gong. Pocz tkowo ą
czu am si  obco ł ę – wicz cy stanowili bardzo z yt  grup , ć ą ż ą ę
sprawiali wra enie osób przyja ni cych si  od wielu lat. ż ź ą ę
Wkrótce okaza o si  jednak, e ka dy, kto prze amie wł ę ż ż ł e-
wn trzne bariery, jest przyjmowany serdecznie, z akceptacj  ę ą
wyp ywaj c  z gł ą ą łębi serca. Wynika to by  mo e ze wiadć ż ś o-
mo ci, e cho  tak ró ni, jednak jeste my do siebie bardzo ś ż ć ż ś
podobni, zmagamy si  z podobnymi problemami, uczymy si , ę ę
próbujemy pokona  w asne s abo ci. Znalaz am w ród wć ł ł ś ł ś ć i-
cz cych wielu przyjació , ludzi o otwartych sercą ł ach, pe nych ł
mi o ci, szacunku dla drugiego cz owieka, zrozumienia dla ł ś ł
jego ogranicze . Takie bezwarunkowe przyja nie pami tam z ń ź ę
czasów szkolnych, teraz sytuacja powtarza si . Dzi ki wę ę ć i-
czeniom zrzucamy z siebie tyle fa szywych przekona ! Nagle ł ń
okazuje się, e zbudowali my sobie wi zienie z narzuconych ż ś ę
norm, zasad i s dów.ą  

wicz c czu am, jak z ka dym tygodniem wype nia mnie Ć ą ł ż ł
spokój i zgoda na rzeczywisto  z wszelkimi jej rado ciami i ść ś
smutkami. Zacz am akceptowa  siebie, cho  wiem, e jest to ęł ć ć ż
praca, która zajmie mi jeszcze wiele czasu. Nie sta am si  ł ę
lepsza czy m drzejsza, ale daj  sobie prawo do b dów. ą ę łę
Staram si  dystansowa  od emocji, które czasami nadal zbyt ę ć
silnie wp ywaj  na moje dzia anie. Czuj  coraz wi cej mił ą ł ę ę ło-
ci dla siebie i otaczaj cego wiata, ś ą ś a coraz mniej strachu. 

Nie tworz  problemów, staram nie martwi  si  o przysz o  i ę ć ę ł ść
nie rozpami tuj  przesz o ci, dzi ki czemu ycie staje si  ę ę ł ś ę ż ę
prostsze, a tym samym pi kniejsze. Przesta  istnie  problem ę ł ć
wybaczania — po prostu rozumiem, e kto  mia  prawo pż ś ł o-

st pi  tak, a nie inaczej, e jest to jego ycie i jego wybór, ą ć ż ż
który akceptuj . Staram si  nie ocenia  innych ludzi, bo ę ę ć
przecie  tak ma o wiem o motywach ich dzia ania. Nie wiż ł ł e-
dz c, jak oni widz  i odbieraj  rzeczywisto , nie czuj  si  ą ą ą ść ę ę
uprawniona do wydawania ocen. wiczenia sprawi y te , e Ć ł ż ż
nie boj  si  okazywania uczu , przesta am l ka  si  o mię ę ć ł ę ć ę ś e-
szenia lub odrzucenia. Qi gong da  mi spokój i poczucie ł
bezpiecze stwa, to, czego dotychczas bezskutecznie szuka am ń ł
w zwi zkach z innymi lud mi, w wiecie materią ź ś i. Jest sposo-
bem na ycie pe ne akceptacji dla tego, co przyniesie los, bez ż ł
ocen, os dów czy oczekiwa .ą ń  

Wracaj c za  do ą ś Liu Zhongchuna – trudno prze-
oczy , e sama ć ż aura wokó  mistrza jest uzdrawiaj ca. ł ą
Obcuj cy z nim ludzie staj  si  spokojniejsi, agodnieją ą ę ł si, 
bardziej yczliwi dla innych, tworz  swoist  ż ą ą jedno . ść
Czuj , jakby wst pili w wielkie pole czego  koj cego, co ą ą ś ą
jest trudne do okre lenia. Mo na to tylko ś ż wyczu . ć W lu-
dziach dokonuj  si  takie zmiany nie dlatego, e mistrz ą ę ż
natr tn  dydaktyk  nak ania do ę ą ą ł nich. W rozmowach z 
uczniami podkre la jedynie, i , aby y  zdrowo, trzeba ś ż ż ć
pozostawa  w harmonii z Natur , z otoczeniem i sob  ć ą ą
samym. 

Zdj cia: Zuzanna Janiszewskaę  


